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O przyczynach mogących rozmai­
cie kształty kry stal liczne jedneyze 
istoty miner alney; przez P. Beudant. 

IV y ci ą g. 
r a Stan atmosfery, większa l u b mnieysza 

prędkość p a r o w a u i a , kształt naczyń, i c h na­
t u r a chemiczna , massa r o z t w o r u , stan i e y 
zgęszczenia, nie zdaią się wpływać w żaden 
sposób na kształty krysta l l i czne jakie sole p r z y i " 
m o w a ć mogą. Jedynemi skutkami w p ł y w u 
t y c h okoliczności mogą b y d ź : większa l u b 
mnieysza czystość, oddzielność i grubość k r y ­
ształów. 

2 a Podczas w i lgo tney almofery, so le , w 
roz tworach mało zagęszczonych, maią wieb» 
k ie dążenie do czepiania się ścian naczyń 
na których formułą krystal l izacyie gałęziste. 

3 a R o z t w o r y mocno r o z w i e d z i o n e , z a ­
chowane od zetknięcia się zpowie l rze in i bez 
żadnego parowania , w krótszym l u b dłuższym 
przeciągu czasu mogą dać kryształy: zdaie 
się i e d n a k , że skutek ten szczćgolniey m a 
rniesce na solach naymniey rozpuszczalnych. 

4 f i P rzyrodzen ie chemicznć naczyń, w y -
wieraiąc różne attrakcyie na so le , skłania k r y ­
ształy do osadzania się prędzey l u b p o w o l n i e y , i 



skupiania się rozraaiteini sposobami w różnych 
stronach r o z t w o r u : ieźeli naczyn ia powie ­
dzione są wewnątrz warstwą tłustości, k r y -
stalizacyia odbywa się cała na p o w i e r s z c h n i 
płynu. 

5- Położenie , w jakiem kryształy formuią 
się wsrzód massy r o z t w o r u , nie ma innego 
s k u t k u nad t e n , że c z y n i kryształ więcey l u b 
mniey rozciągłym w tę niż ową stronę. 

6° Temperatura i stan e lektryczny n ie 
zdaią się mieć żadnego w p ł y w u na kształty 
kryształów: i edynie w temperaturze w y s o k i e y , 
krys ta l i zacy ia iest nie regularną, a massy solne 
stąd powstaiące są bardzo k r u c h e m i . 

7 a Istoty, w prawie iednostaynćm zawiesze­
n i u w roz tworze so lnym będące, nie w y w i e -
raią źadney czynności na rozmaitość k r y s z t a ­
ł ó w . Istoty te osiadaią częstokroć w krysz ta ­
le w warstwy spółsrzodkowe. 

8 a K r y s t a l l i z a c y i a s o l i n ie może się u -
skutecznić wsrzód składu obcych m a t e r y y 
w cząstkach bardzo d r o b n y c h i n^powiąza­
n y c h t y l k o ty le i l e pewna część płynu u n o ­
si się ponad osadem. Formuiąoe się w tym> 
p r z y p a d k u kryształy, zabieraią zawsze pewną 
cześć obcych materyy , które znayduią się m n i e y 
więcey iednostaynie rozproszone po ich mas*ie, 

n i g y d 



nigdy zaś nie ułożone w warstwy spółsrzodko-
we. Jeżeli roztwór iest mało zgęszczony, k r y ­
ształy maią zawsze kształty prostsze i regular-
nieysze od tych iakie przyimuią fornmiąc się 
wolnie . W przypadku zbyt zgęszczonego r o z ­
t w o r u , formuią się w osadzie kryształy poie-
dyncze , których b o k i są mniey l u b więcey 
głęboko powydrąźane. 

9 a Krystal l izacyia sol i może uskutecznić 
się wsrzód składu materyi galaretowey, cho­
ciaż naymnieysza cząstka płynu nad osadem się 
nie w z n o s i ; kryształy nie zabieraią wtenczas 
żadnych obcych materyy i nie ponoszą żadnych 
odmian w kształcie: lecz są prawie zawsze 
oddzielne i posiadaią znakomitą czystość we 
w r szystkich swych częściach. 

i o f l K iedy k i l k a sol i znayduią się rozpu ­
szczone, w iednymże: płynie, zdawałoby się ż e , 
nie będąc zdolne mieszać się i działać iedne 
na drugie chemicznie, mogą iednak wzaiemnie 
wpływać na siebie pod względem swey krvsta l -
l i z a c y i . Tak naprzykład solan sody przybiera 
kształt sześcienno-ośmiościenny, gdy się k r y -
stallizuie wsrzód roz tworu boraxu a raczey 
kwasu boraxowego. 

n a Kształty iedneyże s o l i , różnią się ie-
sze podług natury płynu z którego się ta krystal? 
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l i zu ie . Tak ałun przybiera kształt czternasto-
ścianu kryslallizuiąc się w kwasie sa le trowym, 
a kształt sześcienno - dwunastościenny krys ta l l i . 
zuiąc się w kwasie wodo-solnym. 

I 2 a Ilekroć k i l k a sol i mogą mieszać się 
chemicznie , to iest łączyć się nie kombinuiąc 
się w stosunkach oznaczonych, wynikają stąd 
zawsze dla s o l i , którey system krysta l l i zacy i 
przemaga, kształty szczególne różne od tych 
iakie przybiera będąc czystą. Rozmaite też sole 
przedstawiają w ogólności w iednymźe systema-
cie krystal l izacyi różne kształty, podług tego 
jak zamykaią więcćy lub mniey kwasu : sole zaś 
podwoyne , podług tego jak jedna lub druga z so­
l i składających znayduie się w większey lub 
mnióyszey obfitości. 

13S Czynność chemiczna, która odmienia-
iąc sól co do iey składu, dąży też do nadania 
iey szczególnego kształtu, sprawnie s k u t k i od­
mienne w miarę swey energi i , i daie częstokroć 
miesce k i l k u zarazem rozmaitościom k r y s t a l l i ­
cznym. Tak czynność węglanu nierozpuszczal­
nego na ałun, determinuje w jednymże roz two­
r z e , kryształy ośmiościenne, czternastościenne, 
i sześcienne, tudzież istotę nie krystallizuią-
cą się, zainykaiącą ieszcze mniey kwasu jak 
poprzednie. 
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l 4 a Kiedy kryształy proste kształtów roz ­
maitych jedneyże s o l i , rozpuszczone z n o w u r a ­
zem zostaną w jednym płynie, mogą nastąpić 
dwa przypadki . Jeżeli krystal l izacyia dzieie się 
p o w o l i , kryształy osiadaią ieden po drugim od­
dz ie ln ie : lecz jeżeli krystal l izacyia odbywa się 
s z y b k o , formuie się iedna złożona mieszanina, 
daiąca miesce kryształom uczestniczącym zara­
zem i z jednego i z drugiego z kształtów pro­
stych. Tak kryształy ośmiościenne i kryształy 
sześcienne ałunu, mogą złączyć się i dać k r y " 
ształy czternastościenne. 

1 5 ° Kryształy kształtów złożonych, mogą 
częstokroć bydz rozłożone na k i l k a kształtów 
prostych za pomocą następnych roztworów i 
powo lnych krystal l izacyy. Tak ałun czterna­
sto - dwunastościenny, dał oddzielnie ośmio-
ściany, sześciany, i sześcio-dwunastościany. 

16° Nakoniec kryształy pewnego kształtu-
będąc umieszczone w roztworze tćy samey i -
stoty daiącey naturalnie kryształy kształtu od, 
miennego, wzrastaią przez przybycie podług 
tego nowego kształtu. 

Zastosowanie do ciał Kopalnych. 
Gdy celem bezsrzednim wszystkich przed­

sięwziętych przezemnie doświadczeń (których 
t u wypadk i są umieszczone) było przyiście do 
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do tłumaczenia rozmaitości kształtów krys ta l ­
i c z n y c h , jakie każde ciało kopalne przedstawia, 
wypada więc zastanowić się ieszcze nad zastoso­
waniem rzeczonych wypadków do minerałów we­
dług wskazań podanych przez samo przyrodzenie-

D a l e k i iestem od u t r z y m y w a n i a , aby na­
tura w rozmaiceniu krystal l izacyi ciał tworzą­
cych się w iey łonie, ograniczoną bydz iedy-
nie miała do przyczyn modyfikuiących podo. 
bnych owym iakie m i doświadczenie poznać dało; 
porównywaiąc iednak wypadki z temi do iakich 
wc iągu pracy moiey przychodziłem, zdaie m i 

się dostrzegać dość potrzebney analog i i , abym 
mógł wnosić z niejakiem podobieństwem do 
prawdy, źe przyczyny ktorem naznaczył, są przy -
naymniey w liczbie o w y c h iakie sprowadzają sta-
wiaiące się oczom naszym rozmaitości krysz ta ­
ł ów przyrodzonych . 

Jakoż, ieźeli naprzód dochodzić będę wpły­
w u mieszanin mechanicznych na krystallizacyią 
istot minera lnych , znayduię w niewie lu przy ­
padkach które roztrząsać mam możność , iż 
ten sprowadza s k u t k i zupełnie podobne tym ia ­
k ie otrzymałem na solach , to iest źe przeszkadza 
formowaniu się ścianek dodatkowych. 

A x y n i t okazuie ten skutek w sposób 
naywidocznieyszy. Wiadomo iest bowiem że 
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iedenźe iego kawałek przedstawia częstokroć 
z iedney strony kryształy pomieszane z ch lory -
tem w kształcie równoległościanów ukośnych 
doskonale skończonych, zaś z drugiey strony da. 
ie kryształy mechanicznie czyste noszące na so­
bie mnie'y więcey liczne ścianki przydatkowe. 

Węglan wapna kwnrconosny z Fontaine­
bleau nie był nigdy znaleziony ty lko w kształcie 
sześcianów ukośnych doskonałych we wszystkich 
swych częściach. Krzemień źelezisty pawsta-
iący z mieszaniny niedokwasu żelaza, nie o-
kazuie nigdy ścianek przydatkowych iakie mo-
dyfikuią częstokroć kryształy kwarcu czystego, 
a bardzo rzadko zbyt częste nieregularności ty ch 
ostatnich. 

Można też kiwaźać na kryształach natural­
nych które się uformowały wsrzód mieszaniny 
obcych materyy , cechy przypadkowe podobne 
o w y m isk ich mogłem dostrzegać w moich sztucz­
nych kryształach. Jeżeli mieszanina iest gruba 
utworzona z cząstek niewiążących się z sobą, k r y ­
ształy złożone są z blaszek spółsrzodkowych 
oddzie lnych, a b o k i i ch są wydrążone mniey 
więcey głęboko: takiemi są np. kryształy kwarcu 
znaydowane koło Chamouni w zbiorach małe-
r y y z iemnych nie wiążących się z sobą. 
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Jeżeli zaś mieszanina skrada się % cząstek 
bardzo del ikatnych, formuiące się wsrzód niey 
kryształy są doskonale czyste we wszystkich 
swych częściach i całkowicie oddzielne: Lakie­
rni są kryształy borącytu, węglanu żelaza, i t . d . 
na które natrafiamy wsrzód gipsów. 

Czynność modifikuiąca rozmaitych ciał mo­
gących bydź rozpuszczonemi w iednymże pły­
n i e , zdaie mi się zachodzie' zbyt często w przy" 
rodzeniu , ponieważ w ogólności istoty minerał 
ne rzadko krystallizuią się same. N i e powra-
caiąc do przywiedz ionych iuż przykładów, 
przytoczę co sam znalazłem w Traverselle w r Pie­
moncie : napotkałem tam na żelazo magnety­
czne w trzech skałach odmiennych bardzo b l i ­
skich siebie, to iest w Serpentynach, w skałach 
Aughu i w Steatytach żółtych. Zaś wpierwszych 
istota ta była w ośuńościanach tróykąlnych zu­
pełnych , w drugich w ośiniościanach prz^yblliaią. 
cych sic do sześcianów przez przybycie ką­
tów bryłowych, a w steatytach żółtych, gdzie 
nadto połączona była z kamieniem wapien­
n y m , w dwunastościanach romboidalnych. Zdaie 
się zaś że nie można nie uważać tego przynay-
mniey za podobne do prawdy, iż - różnice rzeczo­
ne pochodzą od wpływu istot wsrzód których 
tworzyły się kryształy. 
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Trudno iest, w obecnym stanie umiętno-
ści ocenić wpływ iaki mieszaniny chemiczne 
mogą mieć na krystallizacyią istot mineralnych. 
Trudność ta pochodzi z trzech głównych przy ­
c z y n : zktórych pierwsza iest źe do dociekań 
rozb iorowych brano zawsze, iak słusznie wypada* 
ł o , nayczystsze części istoty: druga i e nie zna­
m y z pewnością składu dość wie lk iey l i czby ciał 
k o p a l n y c h , skąd niepodobna nam iest oznaczy{ 
iakie w nich są materyie przymieszane, trzecia na 
koniec przyczyna iest źe chemicy w rozbiorach 
swoich nigdy prawie z ścisłością nie opisali roz­
maitości krysta l l i zacy i minerału, który rozbio­
r u był przedmiotem. Jednakże, ieźeli zważy­
m y , że różne rozb iory iedneyże istoty kopa l -
nćy , stawiaią częstokroć bardzo odmienne wy ­
p a d k i , oraz źe ciała kopalne w przyrodzeniu 
rzadko krystallizuią się same, będziem skłonie­
n i do uznania, źe ieden gatunek oznaczony, 
może częstokroć znaydować 6if połączonym 
chemicznie z t y m l u b o w y m drugim gatunkiem. 
Zaś biorąG miarę z doświadczeń moich na solach, 
zdaie się bydź bardzo podobnem do prawdy, źe 
obce istoty czynnością swoią módifikuią krysta l ­
lizacyią t e y , klórey kształt iest panuiącym. 

Co się tyczy mody fikacyi sprawowanych, przez 
rozmaitość ilaści stosunkowych części ciała skła-
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daiących, wypada koniecznie uciekać sie do do­
świadczeń szczególnych, dla przekonania się c z y l i 
modyfikacyie takowe miewaią miesce w przyrodze­
n iu . Uczynię tu uwagę, źe w rozmaitych rozbio­
rach iedneyźe istoty solney, czynionych lub po­
wtarzanych przez chemików, gdzie przeto nie 
może zachodzić podeyrzenie omyłek, okazuią 
się częstokroć małe różnice stosunków ilości 
względnych kwasu i zasady. Znayduiemy skąd 
inąd w Statyce chemiczney tririóstwo przykła­
dów dowodzących , źe takowe małe różnice 
mogą zachodzić i w istotach przyrodzonych. Ja­
ko zaś, wedhig moich doświadczeń, takowe 
rozmaitości składu, lubo w dość szczupłych 
granicach , daią miesce szczególnym odmiennym 
kształtom k r y s t a l l i c z n y m , powodowany stąd 
iestem do przypuszczenia, że rozb iory o któ­
r y c h wspomniałem, czynione były na odmien­
nych kryształach iedneyźe istoty. 

Z drugieey strony, opieraiąc się na postrzeźe-
niach P . L e i d a n c , zaświadczaiących że>kryształ o-
śmiościenny w roztworze ałunu sześciennego, clo-
znaie pewnego przyrośnienia materyi k r y s t a l l i -
czney. które gó zamienia ha sześcian, byłbym 
skłoniony do uważania przyrastali iakie dostrze­
gamy w kryształach przyrodzonych iako pocho­
dzące równie z tego, że kryształ naprzód pe-



wnego kształtu, znalazł się następnie umieszczo­
n y m w roztworze z d o l n y m , przez Jakąkol­
wiek przyczynę, do wydania kryształów kształtu 
odmiennego. 

Nakoniec próbki przedstawiające kryształy 
odmienne iedneyźe istoty, a których położenia 
względne oznayniuią odmienne epoki ich ufor­
mowania się, zdaią mi się dostarczać ieszcze 
ieden dowód za odmianami sprawowanemi przez 
odmienność stosunków pierwiastków składaią-
c y c h : owe bowiem następne składy kryształów 
odmiennego kształtu stawiaią uderzaiące podo­
bieństwo z następnemi osadami ośmiościanow, 

czternastościanów, sześcianów, i t. d. iakie 'o-
trzymałem ziednegoź r o z t w o r u ałunu, w kló-
r y m pierwiastki tey istoty, skutkiem rozmaitych 
przyczyn oznaczonych, były w bardzo r o z l i ­
cznych stosunkach: rozumiałbym więc przez po­
dobieństwo, że roztwór z którego te przyrodzo ­
ne kryształy osadzały się następnie, nie zawierał 
w sobie stosunków oznaczonych pierwiastków is­
toty do którćy te należały, i że skutkiem powolnćy 
krystal l izacyi która zdaie się mieć zawsze mie­
sce w przyrodzen iu , pierwiastki owe rozdzie­
liły się na rozmaite kombinacyie , które dały 
miesce rozmai tym odmianom krysta l l i c znym ia ­
kie na próbkach postrzegamy. 
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Każdy w i d z i , że są to wszystko w ogólno­
ści same domysły, któreby potrzebowały bydź 
sprawdzonemi przez dalsze uważanie natury 
tudzież ścisłe rozbiorowe doświadczenia; lecz 
podług ogółu podobieństw iakie wciągu niniey-
szym przywiodłem, domysły te zdaią się mieć 
pewny stopień podobieństwa do prawdy ; a i a -
ko w materyi tak delikatney, rozumieć należy, 
źe nie będziem mogl i nigdy otrzymać t y l k o 
większe lub mnit'ysze prawdo - podobieństwa , 
zdawało m i się że takowe zastosowania otrzy­
manych przezemnie wypadków mógłby iuź 
mieć nieiaki interes, i to mię ośmieliło do 
przedstawienia onych Akademii Królewskićy 
umieiętności. {Annales de Chymie et de Phy-
»ique. Tome VIII. p. 5.) 
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